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GEOGRAFJA POLSKI 


(część IV geografji powszechnej) 


wydanie ozdobne, z mnóstwem ilustracji w tekście, z 5 mapami 


specjalnemi 


i DUŻĄ MAPĄ POLSKI. 
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Kwestia włościańska, 

Z górą lat czterdzieści włoścjanin pol- 
ski utrzymywany był w ciemności i nie- 
świadomości praw swoich, a w antago- 
nizmie względem inteligencji, podtrzy- 
mywanym przez serwituty. Posiadając 
samorząd—nie mógł on jednak z niego 
korzystać, a dowodem tego te liczne 
uchwały, których treści nie znał i które 
rzadko kiedy rozpatrywane były na ze- 
braniach gminnych, a jeszcze rzadziej 
akceptowane przez zgromadzonych. 


Chociaż w wielkiej masie ludowej od- 
bywała się krystalizacja dążeń, wszelako 
nie wszyscy byli tego świadomi. nie wy- 
łączając najbliższych sąsiadów chłopa. 
Warunki historyczne i inne czynniki 
wykopały między inteligencją a ludem 
przepaść głęboką; pracując i żyjąc lobok 
siebie, nie znały się różne warstwy ua- 
rodu. Stąd płynął brak zaufania i nie- 
chęci wzajemne. 


Dopiero po roku 1905 garść ludzi. 


jęła się pracy nad uświadomieniem włu- 
ścian o ich prawach obywatelskich, to 
też ogół ze zdziwieniem teraz spostrze- 
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W niedzielę dnia 6 października 


Modelka 


operetka w 3 aktach Soupć'go. 
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Reżyser Wołowski. 
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Kanor wymiany M. Wajseliis? 


Lubelska Ne 29, 1-sze piętro, front 
(DAWNIEJ KOŚCIELNA 8). 
Kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju 
pieniądze na najdogodniejszych warun- 
kach. 977—6 


ga, że lud inne ma oblicze, niż sądzono, 
i inaczej patrzy na przyszłość, niż przy- 
puszczano. 

Chłop polski posiada zdrową orj enta- 
cję polityczną, ma swoją tradycję i kul- 
turę, nabył zaś w ciągu ostatniego CZASU 
i godności obywatelskiej i poczncia obo- 
wiązków społecznych, przyjął sprawy 
ogólne za swoje i przygotowuje się, aby 
zająć godne miejsce wśród innych, a jak 
się rozejrzy i umocni zechce sięgnąć 
dalej i nakazać poszanowanie dla siebie, 
na cały Świat z góry spojrzy i skrzyw- 
dzić się nie da. 

Ponieważ bliską jest chwila, kiedy 
nic się w kraju nie stanie wbrew woli, 
lub przyzwolenia chłopa polskiego, któ- 


ry znaczenia swego stanie się świadom : 
i zechce być równouprawnionym obywa- 


telem kraju, przeto obowiązkiem naszym 
jest uświadamiać ogół co włościaninowi 
potrzebne, aby go można przygotować 
do wspóluej z inteligencją pracy. 

W tym celu należy inteligencji na 
oścież otworzyć wrota pracy między lu: 


dem, by miała możność przy pomocy 
żywego słowa na lud ten oddziaływać, 
pouczać go, i wskazywać mu drogi do 
dobrobytu przez zakładanie sklepów 
własnych, kształcenie się w rzemiosłach 
bezpośrednio z rolnictwem związanych, 
zakładanie wspólnych warsztatów pracy, 
otwieranie szkół ogrodniczych, kursów 
pszezelniczych, czytelni, organizowanie 
straży ogniowych i t. p. 

Praca w sejmikacn powiatowych win- 
na być powierzona ludziom, najbliżej 
stykających się z ludem i świadomym 
jego potrzeb codziennych, ‘oraz obezna- 
nych gruntownie s bytem włościan. 

Cenzus naukowy dla stojących na czele 
gminy powinien być oznaczony, by- u- 
wolnić włościan od analfabetów wójtów, ` 
spełniających bezwiednie narzucane roz- 
kazy i polecenia. Sekretarzy gminnych 
wiązać w stowarzyszenie, któreby z jed- 
Sej strony strzegło etyki zawodowej i 
miało możność wykraczających przeciw 
niej usuwać z pośród siebie, 

W celu dostarczenia niezamożnym rol- 
nikom możności otrzymania na warun- 
kach dogodnych pożyczek dla zadość- 
uczynienia potrzebom gospodarczym na- 
leży niezwłocznie wzmocnić działalność 
gminnych kas pożyczkowo- -oszezędnoš - 
ciowych, przerwaną jeszcze w r. 1915. 

Zebrać więc wszystkie siły i użyć je 
dla dobra włościan jest obowiązkiem 
tych, którzy pragną aby naród polski 
stanął na przynależnych mu wyżynach , 
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a ponieważ budzi się dziś ruch w tym 
kierunku, należy go podtrzymać całą 
siłą, jeżeli nie chcemy znowu pogrążyć 
się w ciemności. Józef Pac. 


TELEGRAMY. 
Komunikat niemiecki. 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 


BERLIN, 29 września, (Wieczo- 
rem). (B. K}. Donoszą urzędownie. 

We Flandrji wogóle dzień spo- 
kojny. Wznowione masowe ataki an- 
gielskie przeciw i po obu stronach 
Cambrai rezchwiały się z ciężkiemi 
dla wroga stratami Na zachód od 
Chatelet wieczorem rozwinęły się 
walki. W Szampanji częściowe ataki 
Francuzów. Na wschód od Argonów 
od»arte silne ataki Amerykanów. 

BERLIN, 380 września. (B. K.). 
Don::szą urzędownie: 

We Flandrji kontynuował wróg 
swoje ataki  Wtargnięcie nieprzy- 
jaciela w nasze linje w dniu 27 
września zmusiło nas cofnąć prawe 
skrzydło naszego frontu obronnego 
pod Hendzeme w odcinku na północ 
od Dixmurden do Mercken a na le- 
wem skrzydłe opróżnić łuk Wyts- 
chaete.  Nieprzyjacielskie natarcie 
przeciw odcinkowi Handzeme, jak i 
przeciw linji Zarren na zachód od 
Rossebeeko odparto. Pomiędzy Pas- 
schendacle i Becelarre dotarł wróg 
do Dadiziele, gdzie pochwyciliśmy 
jego uderzenie. (dparto przeciw- 
atakiem następującego rankiem wro - 
ga na linji Hothem do Lys. Wal 
czyliśmy tu w dolinie Lys. Grwał- 
towne starcia na froncie między 
Cambrai i St. Quentin, przeciw Cam- 
brai wy:rowadził wróg do walki 16 
dywizji na naszym froncie po obu 
stronach miasta. 'Wtargnięcia na 
północ od Cambrai rozchwiały się 
Ośmiokrotne silne ataki wróga na 
'rzedmieście - Henville antimpre 
pozwoliło opanować je nieprzyjacie- 
lowi, stoimy tu na zachodnim krań- 
cu miasta. Nad Scheldą odparto 
wznowione silne ataki nieprzyjaciela. 
Ataki nieprzyjaciela prowadzone po 
przez kanał na północ od Marcoing 
zełamały się na.drodze do Cambrai- 
Masnieres. Na południe od Marco- 
ing zepchnął nas wróg na odcinek 
k:nału Masnieres-Crevecoeur. Czę- 
ste ataki wroga pomiędzy Gonnelien- 
Bellicourt i Bellenglise uderzenie 
wroga przez kanał zostało zatrzy- 
mane wieczorem na linji Bellicourt - 
Joneourt Leotourt, Anglicy okupili 
swoje miejscowe zyski bardzo wiel- 
kiemi. krwawemi stratami. Prze- 
ciwko naszym nowym linjom na li- 
nji kanału QOise-Aisne silnie ruszył 
nieprzyjaciel. Bez skutku rezchwiał 
się bardzo silny atak Francuzów 
pomiędzy Suipper a Aisne oraz Ame- 
rykanów przeciw wschodniemu zbo- 
czu Argonów pomiędzy Argonami a 
Mozą. Po obu stronach doliny Aire 
odebraliśmy wrogowi Aproment i las 
Montebeau i odparliśmy Ameryka- 
nów o jeden kilometr. 


Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff. 


Komunikat austryackie 
WIEDEŃ, 30 września. (B. K.). 
Donoszą urzędownie: d 


_ FRONT WŁOSKI. 

Na włoskiej widowni wojny po- 
myślne walki patroli. Bezpośrednio 
na zachód od jeziora Ochryda wsku- 
tek położenia w Bułgarji po miej- 
scowych walkach opuściliśmy nie- 
które miejscowości. 

Szef sztabu jeneralnego. 


PAPYŻ, 30-go września. (B. K.). 
Zawieszenie broni z Bułgarją zea- 
stało wczoraj wieczorem w Saloni 
kach podpisane przez głównodowo- 
czącego jen. Franchet dEsparey i 
delegatów bułgarskich, którzy po- 
stawicne wszystkie warunki przy- 


jęli. 


(iezwa Bulgarii do narod 


SOFJA, 30 września. (B.K.). Do- 
niesienie bułgarskiej agencji telegra- 
ficznej: 

„icztraj dnia 30-go- września 


- ś , U 
partamentarze bułgarscy w Salonikach. 
"PARYŻ, 29 września, (B. K.). 
Agencja rlavasa dónosi, ż8 w 30- 
botę wieczór przybyli do Salonik 
parlarntentarze bułgarscy: minister 
finansów Łapczew, komendant dru- 
giej armji jenerał Łukow i b. mi- 
nister. Radew. - senerał Franchet 
dEsperey przyjmie ich dziś. 

Wojska austryaskie w Solji. 

WIEDEŃ, 30 wrżeśnia. (B. K.). Pisma 
z Sofji donoszą o wkroczeniu tam wojsk 
apsto-węgierskich. 


Dymisja hr. Hsrtlinga. 

BERLIN, 30 września (BK). (Urzędo- 
wo). Cesarz zwrócił sią do br. Hert- 
linga z następującem pismem: 

„Ekselenejo zwróciłeś się do mnie z 
oświadczeniem, że nie uważa dla siebie 
za możliwe pozostawać dłuższej na czele 
rządu. Uznając pańskie powody muszę 
z ciężkiem sercem zrzec się dalszego 
pańskiego współpracownietwa. Wdzięcz- 
ność ojczyzny za poniesioną ofłarę przez 
objęcie rządu kanclerza i wyświadczone 
usługi ma Pan zapewnioną. Pragnę 
aby naród niemiecki bardziej jak dotąd 
współdziałał przy tworzeniu histocji oj- 
czyzny, jest więc moją wolą aby wzięli 
udział w prawach i obowiązkach rządu 
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w szerokim zakresie ludzie, obdarzeni 
zaufaniem rządu. Zechce Pan 'dalej 
prowadzić sprawy swego urzędu, do 


chwili wyszukania przezemnie, pańskie- 
go zastępcy“. Główna kwatera 299 
podpis. Wilhelm, 


Podział Czech.. 


WIEDEN, 30 września (BK). Dzien- 
nik rozporządzeń dla Czech ogłasza 
zmieniony przez postanowienie cesarskie 
statut, Komisji Zarządu Krajem dla 
Królestwa Czech. Komisja ta ma być 
oparta na podziale narodowościowym. 
Powiększona przez dwuch wiceprezyden- 
tów ma nadal obradowac nie kolegjal- 
nie lecz w dwuch sekcjach, czeskiej 
i niemieckiej. 

Wizyta hr. Przeżdzieckiego. 

WIEDEŃ, 30 września. (BK). Polska 
agencja prasowa donosi, że wiedeński 
przedstawiciel polskiego departamentu 
stanu, hr. Stefan Przeździecki, złożył 
wizytę w imieniu rządu warszawskiego 
hr. Hunaydy i wyraził najserdeczniejsze 
podziękowanie polskiego rządu z powodu 
umorzenia przez cesarza procesu legjo- 
nistów. Równocześnie wysłał br. Przez- 
dziecki telegram do majora Zagórskiego 
i kapitana Goreckiego jak również i do 
wszystkich oficerów i żołnierzy P. K. P., 
wyrażający nadzieję, że w przyszłości 
wszyscy znajdą służbę dla Ojczyzny w 
polskiem wojsku. 

DRET UITAE N EKZZ ON yz WEEZADWA 


Kiedy zwołana zostanie Rada Stann? 


W sprawie tej Rada Regencyjna wy- 
powiedziała się jakoby za możliwie szyb- 
kim uruchomieniem Rady Stanu; pan 
Kucharzewski, jak mówią za warunek 
objęcia steru gabinetu, postawił niez- 
włoczne zwołanie Rady Stanu i w tym 
kierunku oddziałuje na opinję stronnietw, 
wśród których zdania są podzielone, 
Bezwzględna większość żąda natychmia- 
stowego powołania Rady Stanu z wielu, 
częstokroć odmiennych powodów. Jedy- 
nie grupy „centrowe*, jak Klub monar- 
chiczny i Centrum wyraźnie oświadcza- 
ją się za dalszym odroczeniem, jakoby 
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późno w nocy zostało pədpisane za- 
wieszenia broni pomiędzy delegata- 
mi bułgarskiemi a głównodowodzą- 
cym armją wschodnią w Saleni- 
kach. Został wydańy rozkaz utrzy- 
mania na całym froncie działań 
wojennych. W tej chwili wśród 
narodu i armji bułgarskiej rozcho- 
dzi się wezwanie, ażeby wstrzymać 
działania nieprzyjaciolskia i zacho- 


„wać spokój i ład, a rząd mógł za- 


kończyć dzieło pokoju. Krótki czas 
oddziela nas od dnia słanowczego 
pokoju. Należy tylke kierawać się 
uczuciem gorącej miłości Bulgarji'. 
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pożądanym w obecnej sytuacji%żewnętrz- 
no-politycznej, która rzekomo wymaga 
azbkiej i stanowczej decyzji, dla pow- 
zięcia której Rada Stanu mogłaby być 
poważną przeszkodą. W razie zaś po- 
stanowienia o zwołaniu Rady Stanu Cen- 
trum żąda „nie tylko ograniczenia jej 
kompetencji do zakresu śŚoiśle przewi- 
dzianego jej ustawą, to jest do spraw 
prawodawczych, ale idzie nawet dalej, 
gdyż domaga się uniezależnienia gabine- 
tu ministrów od opinji większości w Ra- 
dzie Stanu. Wychodzi przytym z „pozy- 


wistycznego* założenia, iż Rada Stanu . 


nie jest teprezentacją narodową. Twier- 
dzi w dodatku, że choć Rada Stanu jest 
„wachlarzem* wszystkich prawie stron- 
niet politycznych krajowych, jej większość 
nie reprezentuje jednak Mstotnej więk- 
szości społeczeńsuwa. 

CATA PANATFTIEIY O OCZPMEOPUZ OTO FOTE. TOGZI 


kronika polityczna. 


„Kurjer Warsz.“ donosi że dGotych- 
czas Rada regencyjna nie przedstawiła 
władzom okupacyjnym do aprobaty kan- 
dydatury p. Jana Kucharzewskiego na 
stanowisko prezesa ministrów. 

W dn. 27 września odbyło się posie- 
dzenie sekretarjatu Koła międzypartyj- 
nego. Omawiauo ostatni wiec w spra- 
wie kresów wschodnich. -Uznano go, ja- 
ko akt w chwili obecnej wysoce niepo- 
lityczny, a tem samem co najmniej 
zbyteczny. 

Zastępcą nieobecnego w Warszawie 
prezesa Klubu  międzypartyjnego, p. 
Świeżyńskiego, jest p. Z. Chrzanowski, 

„Kurjer Poranny“ pisze: Twierdzą, 
że pp. Ostachowski, wiceprezes Kluba 
Ludowego i Siemieński, członek tegoż 
Klubu, froudujący oddawna w kierunku 
centrum weszli w ściślejszy kontakt z 
członkiem centrum, .ks. Malinowskim, 
Podobno ostatni zjazd w Krakowie i 
golidaryzowanie się Zjednoczenia Ludo- 
wego z uchwałami tegoż zjazdu wywar- 
ły na wyżej wspomnianych dwóch 
członków Klubu, silne wrażenie. `P. 
Ostachowski złożył na własną rękę wi- 
zytę przyszłemu premjerowi, p. Kucha- 
rzewskiemu, wobec którego sumitował 
się z powodu radykalnych powiewów w 
Klubie i Zjednoczenia Ludowem. Mówią 
dalej, - że pp. Ostrowski i  Siemieński 
gorąco pragną połączyć się z rządowem 
stronnictwem ludowem  organizującem 
się dokoła pisma „Polski“. 

W kołach rządowych mówi się o mo- 


"żliwości powierzenia kierownictwa ko- 


misji wojskowej w gabinecie p. Kucha- 
rzewskiego, pułkownikowi I korpusu p. 
Falewiczowi. 
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Werbmek do wojska polskiego. / 


W „Monitorze Polskim” z dnia 28-go 
września ogłoszono odezwę werbunkową: 

„Wychodząc z założenia, że wojsko 
jest niezbędną podstawą i istotnym wa- 
runkiem budowy Państwa  Połskiego, 
utrzymanie i wzmocnienie istniejących 
kadr wojska polskiego, uważa Rząd 
Polski za jeden z kardynalnych swoich 
obowiązków. 

Zapim nastaną warunki, umożliwiają- 
ce stworzenie armji drogą powszechnej 
służby wojskowej, Król--Polski Rząd 
wzywa ochotników do wstępowania w 
szeregi wojska polskiego“. 

Ochotnicy muszą odpowiadać następu- 
jącym warunkom: i 

1) być narodowości polskiej, 

2) mieć ukończonych 17 a nie więcej 
nad 27 lat życia} - s 
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Zawieszenie broni podpisane 


= 


3) wykazać się świadectwem mo- 
ralności, 

4) mieć pozwolenie ojca matki względ- 
nie opieki na wstąpienie do wojska, o 
ile nie ukończyli 21 lat życia. 

Zgłoszenia przyjmują na razie główne 
urzędy zatiągowe wojska polskiego: w 
Warszawie, Grodzisku, Łodzi, Częstocho- 
wie, Siedlcach, Płaczu, Włocławku, Piotr- 
kowie, Kieleach i Lublinie, gdzie główne 
urzędy będą wzmocnione personelem po- 
zostałych urzędów zaciągowych, 

Zgłoszeni ochotnicy będą odesłani do 
krajowego inspektora zaciągu w War- 
Bzawie, gdzie będą poddam: wojskowo- 
lekarskiemu przeglądowi, a po uznaniu 
ich zdolności fizyczne, wcieleni do wojska, 

Warszawa, d. 26 września 1918 r. 

Prezes ministrów w. z. Dzterebicki. 

Dyrektor komisji wojskowej 

k Franciszek iadziwitt. 
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Walai na polnocy 1 potndaiu. 

Podług komunikatu urzędowego z dn. 
25 września, ua frocie północnym trwa- 
ją walki, mające uiopomyśluy przebieg 
dla wojsk bolszewickich, W kiernnku na 
Szenkursk wojska bolszewickie cofnęły 
się i ze względu na niebezpieczeństwo 
otoczenia rozpoczęły ewakuację Walska. 
Pod Kofłasem wojska sowieckie również 
cofnęły się zgodnie z utrzyrmanemi roz- 
kazami. Na froncie wschounim czecho- 
słowacy posuwają się naprzód ze znacz- 
nemi siłami w kierunku na Alapajewsk, 
gdzie czerwoni stawiają im zacięty opór. 
W kierunku na Perm czecho-słowacy, po 
silnej walce oguiowej, poczynili postępy. 
OBI CZTZZA- NZTWEYT PLA, LAT 2 ZAPEWNI URO 


Ucieczka Suchomlinowa. 


Dziennisi donoszą, ze b. rosyjski mi- 
ster wajuy, Sucnomlinow, uciekł z Rosji 
i przybył wczoraj do Finlanuji. Przepły- 
nął on przez Systerbaeck i oddał się do 
rąk fińskiej straży. pogranicznoj. Po- 
dobno rząd fiuladzki nie udzieli ma pra- 
wa azylu, lecz nie będzie też stawiał 


„przeszkód jega przejazdowi przez Fin- 


landję w razie. gdyby Suchomlinow 
pragnął udać się dalsj Za granicę. Zona 
Suchomlinowa znajduje się tu już od 
pewnego czasu. i 

CRIP ZIVOTE DZY ZYTA DODY BIAŁ TEODORO A 


rd 
Żydzi za Ukrainą. 

„Głos“ donosi: Przed kilkoma dnia- 
mi wyjechała z Białej Siedleckiej do 
Kijowa delegacja żydowska pad prze- 
wodnictwem dostawcy Nordmana, aby 
przedstawić hetmanowi konieczność na- 
tychmiastowego przyłączenia Podlasia 
i ziemi Chełmskiej do Ukrainy. 


Lrujwóiój DalSZEWIKÓW, 
Dzienniki rosyjskie ogłaszają przy- 
brane nazwiska calego szeregu rewolu- 
cjonistów rosyjskich. Oto niektóre 
z nich: Daganow—Berko Jofie; Gorjew — 
Goldmann; Zagorskij—Krachmalnik; Ka- 
mieniew —Rosenfeldi Kamxew — Katz; 
Larin—Lucje: Martow—Cederbaum, Mie. 
szkowskij — Goldenberg; Stiokłow --Na- 
chamkes; Radek- Sobelson; Leszczysukij 
—gSinger; Suchanow -— Hammer; Troc- 
kij—Bronstein; Parvus—Goldtarb; Rja- 
zanow— Goldenbach; Banakow — Funda- 
mentskij; Kamienskij — Hoffman; Zwie- 
zdicz—Feinstein; Dan—Gurewicz; Czer- 
now — Libermann; Sołneew — Goldstein 
i inni. 
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Odszkodowanie szkód. wojennych 
w Austrji. 

W komisji odbudowy minister obrony 
krajowej Czapp w obecności ministra 
(Gałeckiego złożył oświadczenie co do 
powetowania szkód wojennych wspólnie 
przez Austrję i Węgry. 


Zniszczona Galicją. 


Jak wynika ze statystyki, zestawionej 
przez centralę odbudowy Galicji, w gmi- 
nach wiejskich zniszezeniu uległo 
203.540 budynków mieszkalnych i 79.000 
zabudowań gospodarskich, w miastach i 
miasteczkach galicyjskich 37.500 budyn- 
ków mieszkalnych i 10.330 zabudowań. 
Ponadto ofiarą wojny padło 10.205 koś- 
kościołów i plebanji, dalej 1.072 budyn- 
ków szkolnych 13.400 budynków miesz- 
kalnych i gospodarskich wielkich włas- 
ności. W tych cyfrach, które nie wy- 
czerpują jeszcze całego rozmiaru znisz= 
„czenia, nie mieszczą się także spustosze« 
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nia wojenne w sześciu wschodnich po- 
wiatach granicznych: Borszczów, Husia- 
tyn, Skałat, Zbaraż, Brody i Radzie. 
chów. 

Według dotychczasowych obliczeń, 
ogółem liczba zniszczonych w Galicji 
budowli, można przyjąć, wynosi okrągło 
520.000. 

Do końca kwietnia b. r. odbudowano 
okrągło 75.972 budynków mieszkalnych, 
częściowo we własnym zarządzie, częś - 
ciowo przez oddanie robót przedsiębior- 
com, Ponadto odbudowano 1.281 budyn- 
ków rządowych, 5J6 szkół i 84 kościoły. 
Koszt tych robót wyniósł ogółem 127 
miljonów koron. 

Koniecznem jest w pierwszym rzędzie 
podjęcie odbudowy wsi, aby rolnictwo 
możliwie jaknajrychlej zyskało możność 
produktywiej pracy. 


p ZIELE X DRESY 


Dwie opinje niemieckie. 


Ostatnie wydarzenia na Bałkanach od- 
biły się silnie w prasie niemieckiej, 
Oto- charakterystyczna głosy „Vor- 
warts“ pisze: „Dzisiaj musimy z całą 
odwagą potrzebną stawić sobie przed 
oczy następujące położenie jaka możli- 
we: Bułgarja występuje z czwórprzymie- 
rza, aby zawrzeć pokój z koalicja. Au- 
stro-Węgry i Turcja przyłączają się do 
tego kroku; ramię niemieckie nie będzie 
dalej sięgać, jak granicę Czech, straci- 
my przytem wszelki wpływ na obszary 
polskie i ukraińskie, okupowane przez 
Austro-Węgry. Z tą chwilą staniemy 
jako maród zupełnie odosobnieni wobec 
jl Francji, - Angliji, Ameryki, 
Włoch i narodów z niemi sprzymierzo- 
ných, staniemy przyparci do muru z 
widmem zagłady przed nami. 

Ten obraz przyszłości musimy sobie 
jednak jeszcze uzupełnić: © 

Zniechęcenie obejmie armię, front za- 
chodni runie, nieprzyjaciel zaleje nasz 
kraj, puszczając z dymem wsi i miasta. 
Wśrou kolumn odpływającego wojska 
tłoczyć się będą rzesze uciekinierów Ku 
wscnodowi, zalewsjąc tam miasta i osa- 


dy, a stwarzając przez to niesłychane 


trudnosci wewnętrznie. Rozpoczuie się 
wojną wewnętrzna wszystkich przeciw 
wszystkim, przeciw winnym. 

- To też evrat: częściej odzywają się 
głosy o jotrzebie zmiany systemu rzą- 
dów. Przeciw temu występuje prasa 
wszechniemiecka, 

„bost” wykazuje, że proponowana 
„milana systemu“ doprowadzić może 
tylko do chaosu, podobnego jaki wywo- 
tuł Kierenskij w Rosyji swoją „zmianą 
systemu“, a który wyzyskał nieprzyja- 
ciei, że zatem dla zorganizowania praw- 
dziwie skutecznej obrony; dla Niemiec 
nie potrzeba ani demokratyzacji ani 
parlameutaryzacji, lecz tylko potrzeba 
nieustruszonego politycznego kierowni- 
ka, jasuowidzącego, z silną ręką. To 
samo jeszcze dobitniej na łamach „De- 
utsche Tageszeitung“ podnosi znany pod- 
żegacz aneksjonistyczny hr. Reventlow, 
przypominając, 4e w historji narodów 
zachodziły chwile, gdy było potrzeba 
skupienia zewnętrznego i wewnętrznego 
kierownictwa w ręku dyktatora“, 

W opinji niemicekiej zarysowuje się 
coraz wyraźniejszy rozłam. 

CLEA MJ Lat: : 
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Go proponowano Belyji? 

Z powodu pogłosek, że Niemcy zapro- 
ponowały Belgji pokój odrębny przed 
niedawnym czasem, ogłosił rząd belgij- 
ski oświadczenie, z którego wynika, iż 
w istocie z Berna szwajcarskiego nade- 
szło do Le Havre „uwiadomienie*, któ- 
re miało „objaśnić Belgję o zamiarach 
Niemców“. Prezydent gabinetu belgij- 
skiego podał ją natychmiast do wiado- ` 
mości państw sprzymierzonych. Wynika 
z nich, że Niemcy żądały od Belgji co 
następuje: 

l) Belgja zobowiązuje się uregulować 
u siebie kwestję flamandzką zgodnie z 
polityką rządu  cesarsko- niemieckiego, 
Zainicjowaną podczas okupacji. 

W ten sposób — zaznacza rząd belgij- 
ski — Belgja zreżygnowaćby musiała z 
prawa, źwiązanego najściślej ze swą u- 
wereuDoscią, które to prawo pozwala jej 
regulować kwestje polityczne wewnętrzne 
zgodnie ze swobodnie objawionemi ży- 
Czeniami i interesami ludu belgijskiego. 

Następnie zażądały Niemcy, aby Bel- 
gja przyznała amnestję wszystkim tym 
poduanym, którzy są winni popierania 
planów nieprzyjaciela. 

W ten sposób Belgją 736w musiałaby 


zrzec się prawa suwerenności nad częś: 
cią swych obywateli. A 

Niemey domagają się dalej utrzyma- 
nia dawnych traktatów handlowych z 
przed wojny między sobą a Belgją. 

Wobec tego, że przemysł belgijski zo- 
stał zniszczony przez najazd i okupację, 
Niemcy dominowałyby gospodarczo nad 
Belgją. 

Z drugiej strony Niemcy nie odstę- 
pują od swej tezy, iż Belgja jest zasta- 
wem polityczno terytorjalnym. Mianowi- 
cie los jej chcą związać z rozwiązaniem 
zwestji kolonjalnej, t. j. ze zwrotem 
kołonji niemieckich, które zostały oku- 
powaue przez koalicję. 

Nakoniec Niemcy nie wspominają %o- 


góle o swym obowiązku wynagrodzenia. 


szkód, jakie wyrządziły Belgji. 

Należy zaznaczyć — dodaje rząd belgij- 
ski — że w prasie rozpowszecliniano w 
dwóch punktach fałszywe informacje. 
Twierdzono mianowicie, że Niemcy pro- 
ponowały powstrzymanie kroków nie- 
przyjacielskich między Belgją a Niem- 
cami i opróżnienie okupowanej części 

„Belgji. O tem nie było mowy. Propo- 
zycje te zatem, które nio były zresztą 
uczynione urzędowo, lecz drogą pośred- 
nią, nie nadają się do poważnej dysku- 
sji. Rząd belgijski sformułował swój 
program w nocie do Ojca św. z dnia 24 


grudnia 1917 r., ogłoszonej w czerwcu, 


roku bieżącego i nieodmiennie przy 
tych swoich warunkach obstaje. 


araty kolejowa i Koniecz- 
ność łącznej obrony. 


Z pośród licznych strat, poniesionych 
wskutek wojny przez nasz handel, prze- 
mysł i rzemiosła, poważne miejsca zajmu- 

/ja straty, powstałe wskutek niedostarcze- 
nia przez drogi rosyjskie ładunków, spro- 
wadzonych do naszego kraju, jak również 
i wskutek niewysłania do Rosji towarów, 
w kraju naszym wyprodukowanych, 

Ogólna wartość ładunków tych, przez 
koleje niedostarczonych odbiorcom, dosięga 
bardzo znacznych sum. 

Odbiorcy nie posiadają ubeenie w rę- 
kach nie, prócz tak zwanych frachtów, 
czyli listów przewozowych. Nierzadkie są 
wypadki, że list przewczowy reprezentuja 
nieomal że całkowity majątek danego kup- 
ca detalisty. 

Zaszła zatem konieczność przedsięwzię. 
cia pewnej, łącznej akcji ogólnokrajowej, 
któraby miała na celu: 

1) oszacowanie, zgodnie z! przopisami 
prawa koicjowego, w sposób absolutnie 
wiarogodny, wartości niedostarezonych ła- 
dunków: | 
+ 2) przedsięwzięcie następnie odpowied- 
nich środków w eelu uzyskania tejże war- 
tości od dróg kolejowych rosyjskich, 

Przy rozważaniu kwestji, o której mo- 
wa wyżej, nalaży się przedewszystkiem 
zastanowić: 

1) w jakie: stopniu odpowiedzialna jest 
kolej : za straty lub zniszczenie ładunku, 
które zaszły podczas wojny; 

„ 2) jak się przedstawia :kwestja prze- 
dawnienia; 

3) w jakiej drodze uatslić. wartość nie- 
dostarezonego ładunku. 

Nie tu oczywiście jest miejsee na ob. 
szerniejsze wywody prawue i tylko w króte 
kości streścić wypadnie odpowiedź na py- 
tania powyższe. 

Pytanie pierwsze: czy i o ile jest siłą 
wyższą wojna w stosunku de zobowiąza- 
nia kolei? 

Znajdziemy odpowiedź—wojna wogóle 
jest siłą wyższą w stosunku do zobowią- 
zań przewozowych, przez kolej przyję- 
tych, jednakowoż na wojnę, jako na siłę 
wyższą, kolej może powoływać się tylko 
o tyle, o ile udowodni, że w danym po- 
szczególnym wypadku działania wojenne 
wytworzyły sytuację, przy której wszelka 
akcja ze strony kolei, mająca na celu 
ochronę ładunku, została uniemożliwiona 
lub zniweczona, f, 

Fakta takie muszą być udowodnione w 
każdym pojedyńczym przypadku i zgod- 
nie z art, 102 ustawy kolejewej obowią- 
zek dowodu obciąża kolej. 

Wkrótce po wypowiedzeniu wojny, mia- 
nowicie 23 sierpnia 1914 roku, wydane 
były na zasadzie rozkszu szefa sztabu 
zwierzchniego wodza przepisy tymezasowe 
o przewozie ładunku prywatnego podózas 
wojny kolejami okręgu warszawskiego, 


Z przepisów tych płynie również wnio-. 
„sek, że za utratę i zniszczenie ładunku 


podczas wojny kolej jest odpowiedzialną, 
chyba, że w danym poszczególnym przy- 
padku udowodni, źe działania wojenne 


RADOMSKI 


uniemeżliwiły dostarczenie ładunku lub 
zabezpieczenie go od zniszczenia. 
Przechodzimy do pytania drugiego, mia- 


nowicie: ezy pretensje do kolei rosyjskich 


nie uległy przedawnieniu? W myśl art. 
135 i następnych ustawy kolejowej, pre- 
tensja do kolei winna być zameldowana 
w przeciągu roku. 

Jeżeli w eiągu roku pretensja do kolei 
niejbędzie zamełdowana bądź przez wy- 
toczenie akcji sądowej, bądź przez złoże- 
nie zarządowi kolei Żądania na piśmie, 
natenczas pretensja ulega przedawnieniu, 

Zarządy kolei rosyjskich ewakuowane 
zoataly poczynając od maja 1915 r. Rze- 
ezą jest jasną, że ani złożenie żądania na 
piśmie zarządowi kolei, ani też wytocze- 
nie akcji sądowej przeciwko zarządom 
ewakuowanym było niemożliwe, webec 
czego w myśl ogólnych zasad prawnych, 
przedawnienia w danym wypadku niema, 

Co do oszacowania ładnnków, to stosew- 
nie do art. 107 Ustawy kolejowej, za 
wartość towaru uważa się: cena giełdowa 
lub rynkowa towaru w czasie i miejscu, 
w którym towar miał być wydany. 

W razie niemożności ustalenia cen, na- 
leży się kierować cenami zwykłemi. 

Pozatem zaznaczyć należy, że zuaczna 
liezba osób i firm jest w posiadaniu do- 
wodów, stwierdzających wysłanie pocztą 
bądź towarów, badź pieniędzy, które te 
przesyłki dostarczone wskutek wojny nie 
były. 

Wszystko co wyżej powiedziano odnoś- 
nie do konieczności łącznej akcji w spra- 
wie niedostarczonych ładunków  kołeja- 
wych, odasi się w całej pełni i do prze- 
syłek pocztowych. y z 


W celu wykonania całej akcji powyż-- 


szej otwarty został Wydział rejestracji 
strat kolejowych i pocztowych, ajentura 
w Radomiu. À 

Zadaniem Wydyiału jest: 

1) oszacowanie strat kolejowych i pocz- 
towych na podstawie przepisów obowiązu- 
jących; 

2) przedsięwzięcie kroków w celu uzy- 
skania dla poszkodowanych odnośnego od- 
szkodowania, 

Wreszcie uwolnienia poszkodowanych od 
zajmowania się kwestją przedawnienia ich 
pretensji do kolei, Wydział zajmuje się 
założeniem .do' właściwych urzędów kole- 
jowych w imieniu poszkodowanych for- 
malnych reklamacji, przerywających bieg 
przedawnienia. x 

„Cała akcja Wydziału nabiera jeszcze 
hardziej jaskrawego oświetlenia, jeżeli so- 
bie uprzytomni, że przy dzisiejszym u- 
kształtowaniu stosunków politycznych ns- 
szego kraju straty kolejowe, rejestrowane 
przez Wydział, będą regulowane drogą 
imiędzypaństwowego układu, że zatem re- 
gulacja nastąpi bezwarunkowe szybciej i 
z lepszym rezultatem. Również poszko- 
dowani nie potrzebują się starać o wia- 
domości o lesie ładunków w poszczegól- 
uych wypadkach, gdyż to uczyni Wydział 
i niejeden odbiorca, który mógł towar 
odebrać, a obecnie twierdzi, że nie ode- 
brał liczącj na niemożebność sprawdzenia, 
będzie zdemaskowany i zmuszony do ure- 
gulowania należności. Wreszcie w sto- 
sunku do firm handlowych jest rzeczą 
bardzo ważną, że zbierane ' obecnie wia- 
domości o wszelkiego rodzaju pretensjach 
uchroni niejedną z nich od przeczenia i 
zapomnienia, gdyż w tej chwili froy ma- 
ją więcej czasu. 

Szczegółowych wiadomości co do rejo- 
stracji strat kolejowych i pocztowych u- 
dziela Biuro Ajentury Radomskie, Wy- 
działu Rejestracji w Banku Warszawskim, 
Lubelska 41. 


Pamiętajcie o PodiaSiu 
i Cheimszczyźnie! 
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„Głos Radomski” wychodzi obec-- 
nia o godz. 5-ej po południu za- 
mieszczając wiadomości otrzymane 
de godziny 2-ej po południu oraz 
własne telegramy z c. i k. Biura 
korespondencyjnego. 

LGÓDZIA NA GODZIN 


Kalendarzyk. Dziś: Bł. Jana z Dakli, 
Jutro: Aniołów Stróżów. 


Wachód słońca o godzinie 6.19. Zachód e 

godzine 6.37. Dłagość dnia godzin 12.17. 
f romika miejska. 
Radom, 1 października. 

= poświęcania. Dnia 28 u. m. ks. 
Szymczyk w obecności licznie zebranych 
gości dokonał poświęcenia nowo otwo- 
rzonego kino teatru „Oorso*. Po' cere- 
monji poświęcenia odbyło się przyjęcie 
dla zaproszonych gości. Na zakończenie 
demonstrowany był obraz- 

== Kwesta. Niedzielna kwesta na 
„Chleb dla biednych“ dzięki ładnej po- 
godzie dość duże miała powodzenie i dla 
tego należy przypuszczać Że zebrana 
kwota zdoła niejednemu głód zaspokoić 
i uchronić go przez to od ostatecznego 
upadku. 

= Podziękowanie. W-ny Pan Den za 
pośrednictwe dr. Mayzlera, złożył, na 
ręcę Sióstr Miłosierdzia, ofiarę na Szpi- 
tal Św. Kazimierza w Radomiu w kwo- 
cie 5000 kor. za co "Zarząd Szpitala 
składa serdeczne „Bóg zapłać“. 

= Nowy napad bandycki. Dn. 30 u. m. 
o godz.5 rano na szosie lubelskiej koło 
Zwolenia, dwaj bandyci, jak się zdaje 
mieszkańcy tamtejszych okolie, napadli 
na jadących furgonem pasażerów i gro- 
żąc rewolwerami zrabowali im pieuiądze 
i zegarki. 


&Na nieszczęście pasażerami byli po. 


większej części Żydzi, bojąc się więc 
„wystrzałów“ mie reagowali oni na 
śmiały postępek i dlatego rabusiom uda- 
ło się bez przeszkód obrabować ich i na- 
stępnie uciec. Między poszkodowanymi 
na szczególne współczucie zasługuje p. 
Janicki mieszkaniec Hrubieszowa, ziemi 
Lubelskiej, urzędnik sądowy który nie- 
dawno wrócił z Rosji, zkąd przywiózł 
sobie trochę zaoszczędzonych pieniędzy. 
Dotkliwie go pobito, a 2000 rubli i300 
koron odebrano. Na prośby i błagania 
p. Janickiego bandyci oddali mu:tylko 
kwit Towarzystwa Kredytowego na 3300 
rb. które obecnie" stanowią cały jego 
majątek. 

= Zguba. Biedna kobieta przecho- 
dząc koło kościoła Farnego zgubiła skó- 
rzany portfel czarny, w którym był ca. 
ły jej majątek (150 kor.) oraz srebrny 
zegarek. 

Poszkodowana prosi bardzo uczciwego 
znałazcę o łaskawe złożenie znalezionych: 
pieniędzy w Administracji „Głosu kad.*. 

== Polecamy ofiarności publicznej nie- 
dołężnego staruszka, byłogo urzędnika, 
pozostającego bez środków do życia, 
który biaga litościwe serca o jukąkol- 
wiek odzież, bielizne i obuwie, Wazel- 


<Złoto, srebro i brylanty, 
złote zegarki i wszelkie stare kosztowności 
kupuja i płaci najwyższe cyny 


l. dAubiustei a — Radom 
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r. CIT 


TARDA Z" 


ŻENIE. 


C., i k. Zarząd Przymusowy Elektrowni Radomskiej niniejszym wzywa wszyst- 
kich abonentów, którzy dotąd w przedmiocie korzystania z energji elektrycznej nie 
zawarli z pomienionym Zarządem umów pisemnych, aby celem podpisania wspo- 
mnianych umów zgłaszali się osobiście do Biura Klektrowni w ciągu czasu od dnia 
niniejszego obwieszczenia do dn. 15 Października r. b. w godzinach między 9-tą 


a 12 rano i 2—5 po południu. 


W razie niemożności osobistego zgłoszenia się abonenta, zastąpić ga może 
osoba pełnoletnia pisemnie do tego upoważniona. 

Abonentom, którzy do dnia 15 Października r. b. nie podpiszą umowy z c. ik. 
Zarządem Przymusowym dalsza dostawa energji elektrycznej zestanie przerwaną. 


974—2 


Radom, dnia 20 Września 1918 r. 


= Zarządca Przymusowy 
Ing. König Obit. 


4 


kie datki przyjmuje Administracja „Gło- 
su Radomskiego“. 

== Kradzież. Dn. 28 u. m. niewykry- 
ci dotąd złodzieje skradli z mieszkania 
Alhom Marji przy ul. Zgodnej pod X 7, 
bieliznę i ubranie, robiąc szkody na 
2500 kor. 


Ze sceny i estrady. 
Z teatru 


Dziś daną będzie operetka „Czar walca“, 
Operetka ta graną będzie w sezonie bieżącym 
raz tylko jeden, poczem zejdzie zupełnie z re- 
pertuaru. N 

Przy pulpicie xasiądzie po raz pierwszy no- 
wozaangażowany kapelmistrz p. Kagan-Kocha- 
nowski. 4 

Jutro, na benefisowe przedstawienie sympa- 
tyeżnegą artysty, Bolesława Horakiego „Hrabia 
Luxemburg“. Tak niezrównany nasz artysta, 
jak i piękna operetka sapełnią salę publicz- 
nością. 

W piątek i sobotę teatr czynny nie będzie. 

Na niedzielę repertuar zapowiada po rax 
pierwszy francuską operetkę Soupć'go „Mo- 
delkę*. à 

We wtorek pierwszy raz „Sulamita“. 

== Występy K. Junoszy-Stępowskiego 
w Radomiu. Wkrótce ukaże się na sce- 
nie dyr. Czarneckiego znakomity. arty- 
sta teatra Rozmaitości w Warszawie p. 
K. Junosza - Stępowski, który wystąpi 
czterokrotnie w najnowszych komedjach 
z repertuaru teatru Rozmaitości i Pol- 
skiego. Poznamy zatem ostatnie nowo- 
ści pierwszej polskiej sceny, a mianowi- 
cie: „Anioł opiekuńczy”, „Wet za wet”, 
„Wale? i „Niewierna”. 

«Pamiętamy, jakiego sukcesu doznały 
występy tego świetnego artysty u nas w 
'czerwcu—mamy nadzieję, że i tym ra- 
zem będzie tłumno i gwarno w teatrze. 

Pierwszy występ dn. 18 października. 


ERER TN Fa XL OR POOEBETZE NRA 


2 POLSKI i SWIATA. 

1 Zajęcie Mińska przez bolszewików. 
W „Dzienniku Narodowym“ czytamy:„Przy- 
byłe z Mińska osoby opowiadają, że Niem- 
cy wycofałi stamtąd wszystkie swoje woj- 
ska, a na ich miejsce pojawiły się już 
oddziały bolszewickie“, 

O ile jest prawdziwe nie wiemy, nasz 
korespondent donosił o ewakuacji Mińszczy- 
zny do Bereżyny i to w terminach o wie- 
le późniejszych, 

-+ Nowy rodzaj granatów francuskich. 
„La Liberte“, donosi, że francuska arty- 
lerja stotuje nowy rodzaj : granatów o o- 
gromnej sile działania, Granat jest wy- 
nalazkiem angielskim. Wynalascą jego 
jest drobny segarmistrz ze wsi Bucking- 
hamshire. j 

-- Rekrutacja w Ameryce. Szwajcar 
skie dzienniki donoszą o ogromnym gapa- 
łe, z jakim Amerykanie zaciągają się pod 
gwiaździste sztandary Stanów Zjadnoczo- 
nych, Z większych miast donoszą, że na- 
pływ zaciężnego Żołnierza jest tak ogrom= 
ny, iż bez trudu będzie można zebrać 14 
miljonów wojska. W Nowym Jorku przy 
wpisach były ręprezentowana 32 różne na- 
rodowości, tak, że potrzebowaao do nich 
całego zastępu tłumaczów, 

„+ Amerykańskie okrąty o podwój- 
nych ścianach. Wszystkie okręty ame: 
rykańskie, które zmuszone są przebywać 
przestrzeń zagrożoną przez łodzie pod- 
wodne, posiadają podwójne ściany, które 
są dosyć grube i mocne, by w razie stor- 
pedowania zatrzymać wodę, wciskającą się. 
do okrętu. Budowniczy okrętów dopatru- 
ją się w tem początku budowania okrę- 
tów, któreby nie tonęły, Wartość tej no: 
wości stwierdaiło się w dwóch wypad- 


GŁOS 


kach, a mianowicie odnośnie do okrętów 
„Prezydent K. Lincoln“ i „Corringtoa*, 
które kilka godzin po storpedowaniu utrzy. 
mały się na powierzchni wody. 

| or óż io ocdn Fm | um a [tow | 


"Powszechna służba wojskowa 
i nafżUkrainie. 


W sprawie mających się rozpocząć w 
Radzie ministerjalnej obrad nad projek- 
tem ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej na Ukrainie, minister 
wojny oraz biuro prasowe udzieliło przed- 
stawicielom prasy następujących infor- 
macji: i 

W najbliższym czasie nastąpi powoła- 
nie pod broń młodzieży ukraińskiej, a 
mianowicie młodzieńców, którzy w stycz- 
niu 1919 roku ukończą lat 20. 

Najpierw będą -powołaui młodzieńcy 
należący do klas posiadających, gdyż po- 
wołanie wszystkich nie jest na razie moż- 
liwe ze względów finansowych. 

Armja będzie się składała z 8 korpu- 
sów, każdy po dwie dywizje. 

Prace wstępne są tak dobrze jak już 
ukończone. Kadry oficerskie są już do 


„rozporządzenia, zaś formuje się kadry 


podoficerskie. 

Ludność odnosi się sympatycznie do 
powołania, ' 

Sprzymierzone mocarstwa Anstro-Wę- 
gry i Niemcy zachowują się z najwięk- 
szą życzliwością wobec stworzenia armji 


ukraińskiej i popierają je szczerze i 


energicznie. Oświadczyły one wyraźnie, 
Że” nie chcą one w żadnej formie użyć 
armji ukraińskiej dla swoich interesów. 
UWEZ2TRYTETZ ZT2 WEIMAR Z OWA DZT EO 


Związek międzynarodowy towa- 
rzystw handlowych. 

Organizacja rosyjskiego handlu zagra- 
nicznego przekazana została „Związko- 
wi międzynarodowemu towarzystw han: 
dlowych*, którego zadaniem będzie re- 
gulowanie wszelkich spraw dotyczących 
rosyjskiego handlu zewnętrznego. W tym 
celu związek otworzył już oddziały: 
niemiecki, japoński, angielski, chiński, 
polski, perski, holenderski, szwedzki, 
fiński, amerykański i wschodni (dla 
bliskiego Wschodu), a wkrótce funkcjo- 
nować zaczną: norweski, duński, fran- 
cuski, belgijski, austrjucki, hiszpański 
Włoski. 
CA D DCU ZEE TE DYW OTOMOTO KORNAI 


Ofiary ze skarbonek. 

Za nzbierane do skarbonek ofiary na rzecz 
Szpitala ś-go Kazimierza w Radomiu przes 
W.W.P.P. a mianowicie: 

D-ra Jana Olewińskiego koron 65: Potkań- 
skiego, w Kasie Aprowizacji kor. 37. hal. 50; 
Wronckiego w Kasie Sądu Okręgowego kor. 64 
hal 20; w Kancelarji Rejenta Burgharda kor. 
67, rb. 5; w Kancelarji Rejenta Przyekodz- 
kiego kor. 36 hal. 60; w Kansolarji Rejenta 
Kosteckiego kor, 2; w kanclarji Rejenta Przy- 
łuskiego kor. 22. rb. 5; Baryłkiewicza Sekreta- 


rza Sądu Pokoju kor. 22 hal, 30; Klopotow- 


skiego Kasjera Dys. Tow. Kred. 
Chrusciskiego Kaajern Spóki Rolnej kor. 4 hal. 
30; w Kasie «Przemysłowców kor. 4 hal. 40, 
kop. 7; u kupca Wilczyńskiego kor. 2 hal. 20; 
n' kupca Wierzbickiego kor. 1 hal. 20; u panny 
Krzyszkiewiczówny kor. 2 hal. 40; w Cukierni 
Pomianowskiego kor. 3 hal. 40; w Polskiej Con- 
trali handlowej kor. 5 hal. 40; w Cakterni Wik- 
torja' kor. 12 hal. 50, kop. 6: Jana Wolskiego 

2. Razem koron 369 hal. 40, rb. 11 


15, rb. 1; 


kor. ż, 
kop. 13. 
Składam serdoczną podziękę i gorąca pro- 
śbę, niszapominajcie drodzy Radomianie i gac- 
ni Obywatele Ziemi Radomskiej o tej najstar- 
szej, a tuk' potrzebnej dla biednej braci naszej 
instytneji którą polecam sorcu Waszemu. 

A także składam jpodziękę i tym . którzy 
na łamach „Głosu Radomskiego“ zapisali się 
i wnieśli ofiary które otrzymałem. 

Kurator Józef” Wojdącki, 


RADOMSKI 


N* 205 


MMM 


mw 


przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to: TLokomobile, 


młocarnie, pomoce wszelkich systemów, pompy, hydrauliczne, studzienne, 
wszelkie roboty ślusarskie, ulica Warszawska 4 10. 


AKUSZE 


873—0 
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Z poważaniem „Spółka“. 


KA 


posiadająca długoletnią praktykę, udziela porad, przyjmuje panie na słabość, za- 


mówienia na wieś. 


802—0 


OGŁOSZENIE. 


RYCHIARSKA, Lubelska 57. 


LONNEN SKA 


Niniejszem podaje się do wiadomości, że kasztany i żołędzie w naj- 


mniejszej ilości jednego puda i za natychmiastowem wypłaceniem, przyj- 
muje się w składzie przy ulicy Górki-Lubelskie M 9. 
- Wszelkie informacje udziela Biuro Zastępców Fabryki Paszy Treści- 


wej ul. Lubelska X 38. 
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ET. 


Zastępstwo 


Fabryki Paszy Treściwej 


w Lublinie.. 


stowarzyszenie Właścicigli Sklepów Spożywczych, 


w swych 100 sklepach, poleca szkla do lamp 


po cenach przystępnyc 


zz 


Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży 
„W. KARCZEWSKI i S-ka* w Radomiu. 
plac 3 Maja Ne.5, 
POSZUKUJE: 


1) 20 do 25 tysięcy rubli na I-szy numer 
hypoteki. 2) Kupna większego majątku lub 
większego domu. Kupna i dzierźawy: 3) ma- 
jątków ziemskich 3—5 włók, 4) podmiejskich 
gospodarstw oa 1 do 2 włók z zabudowania- 
mi i ogrodami owocowymi, 5) włościańskich 
gospodarstw; 4) młyna wodnego lub terenu 
pod budowę takowego. 


MA DO SPRZEDANIA: 


1) sklep z towarem galanferyjnym w Ra- 
domiu w b. dobrym punkcie; 2) dom muro- 
wany piętrowy w Lublinie z zakładem kąpie- 
lowym (14 wanien), elegancko urządzonym, 
zabudowaniami i placem 8000 kw, łokci. 
Dochód netto 40000 koron rocznie; 3) fol- 
wark 250 morgów. w powiecie Włodawskim, 
2% w. od stacji kolejowej z zabudowaniami 
i 2 domami drewnianymi bez inwentarza, 
w tem lasu 15 m. 15 letniego, łąk 90 mor- 
gów, jezior zarybionych 90 m, ornej ziemi 
50 morgów; 4) Wilie murowaną przy stacji 
Jedlnia z 5 pokoi i 2-ch kuchni, z zagajni- 
kiem brzozowo - sosnowym, 40 drzewkami 
owocowymi i*100 prętami ziemi pod kartofle; 
4) Place w Radomiu: 1) 34000 łokci kw., dwu 
frontowy z ogrodem owocowym i 2-ma do- 
mami: murowanym i drewnianym; 6) Dom 
murowany dwu piętrowy w Radomiu w cen- 
trum miasta; 1) Wig drewnianą w Garbat- 
ce, piętrową, na podmurowaniu, skanalizo- 
waną z 8 pokoi i 2-ch dużych kuchni, z ta- 
rasem kamiennym i 2-ma werendami, W su- 


terynach pralnia i mieszkanie stróża. Przy 
willi morgowy ogród i morgowy las. 
Bliższych wiadomości udziela biuro. <€63-15 


i j 5ciła — udziela lekcji 
AARIA A a Z eae Ah 
teorji, Warszawska 14. 962—7 


r a w e e, 


h. 
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wa. 


Były starszy nauczyciel szkoły dwuklasowej 
w Radomiu 


Paweł Sztobryn. 


otwiera we własnym domu, wśród lasu sosno- 
wego, przy stacji kolejowej Garbatka, szkołę 
przygotowawczą do średnich zakładów nanko- 


wych. Przy szkole internat. Warunki przyjęcia 
przystępne. Miejscowość znana ze swej zdro- 
woOtności. 972—1 


Angielskiego Jazyka 


konwersacji, korespondencji handiowej, udziela 
francuska wychowana w Anglji słuchaczka uni- 
wersytetu Oxfordzkiego. Wiadomość: Marjacka 
15 u pp. Mikułowskich-Pomorskich. 887—2 


Lekcji niemieckiego i angielskiego, 


pojedyńczo i w kompletach udziela 


K Domańska, Skaryszewska 11, 
m. i. Zastać można od 4 do 6 pp. 
| 984—2 
A. do sprzedanią, W a 
WózekKOlygka" s mat * ea 


(sóha lat średnich x dobremi świadectwami 
VuU z praktyka felczerską i znajomością 
gospodarstwa miejskiego, poszukuje ' miejsca, 
zarządzającej szpitalem, zakładem leczniczym, 
pensjonatem, wreszcie gospodarstwem wiejskiem 
lub domowem, Radom, Kozieniecka X 29, m. 9 
B.J. C 989—1 


g"biono legitymację na nazwiskc Icka Szu- 
Stra wydaną przez Mag. 167VII 1917 r. 
za Jů 7882. 986—1 


yen biono legitymację. na nazwisko Ludwika 
U Cieszkowskiego wydaną przez Mag. Rad. 
dnia 16[VIII 1915 r. za X 10908. 988—1 


iadonta Spółka Ogrodnicza 
Plac 5 maja 1, (w_ podwórzu). | 


Gi. Erzoowski i M. J, Sznortiśgki 


- ROR" Poea: 
Tekturę smołowcową, Cement, Wapno, Gwo- 


ździe, Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 


Łączniki do rur, Lampki -elektryczne. 
Redaktor: Henryk Niedźwiedzki, 


Druk „J. K. Trzebiński” — Radom. 


Za potwaleniem cenzury wojennej. 


Sprzedaje. 
kartofle po halerzy' 28 za funt. 
Na pudy 


taniej. 


WŁAŚCICIELE 


St. Brzozowski i M. J. Szmarliński s» 


SKLEP OCIVARTY: 
od godziny 8-ej rano do 12-ej w południe i od 2-ej 
po południu do 6-ej wieczorem. 


W niedziele i święta od 8 do 4© rano. 
E ERAN E e TY ENNA O OTTE r: Z DZY ; 


Radomska .Fabryka smarów 


EMAR 


BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 5-go Maia Ne 4. 
POLECA: ©leje maszynowe i cylindrowe. , í ' 
Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 


i konopnych. 


p“ s 


Wluszcz „Kovotea, Wziegieć i i. p. 


Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski". 
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